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Zwłoka w ustaleniu wschodnie!
granic Polski.

POBRa TY/yiIŁC  t y g r y s a  n a  u s ł u g a c h  m y ś l i w c a . Debata nad expose mm. sxarnu 
zakończy się w piątek.

~ . Ograniczono ilość czasu do pi zomón ień poselskich.

Warszawa. (Tci. w i j  (m) Debata 
nad expose imiin. skarbu została u- 
proszczona w  ten sposób, że wyzna
czono poszczególnym klubom ogra
niczona ilość czasu do przemówień, 
Itak, iż powinna się ooa według 
wszelkiego ^^rdopodefcieństwa 
skończyć w p’ął©k.

Konwent seniorów ustalił do -  

dzat czasu, przyznając Zw. Lud. Na

ród. 60 min., Piastawcom i Tłrugu- 
towcom pc, 50 mir... Chadecji i so
cjalistom po 45 min., a %miejszo- 
ścoin narodowym w  stosunku do 
liczby iiposiadanycri .posłów', t. zn. do 
20 postów po 20 n in. KJńh 'iiCZifćy 
niżej 10 postów nie będzie mćgi 
wziąć udziału w debatach. Wyjątek 
uczyniono ly-Sko dla klubu chhboro- 
bów.

Wielkf. kot, zwany gepard, używany w  Indiach do polowania na anty
lopy, w chwili wynszenu. na wyprawę.

(Do artykułu na stroniee 6.)

G!9 BEBi islów iaiie

Paryż. (PAT.) Z powodu choro
by ambasadora angielskiego nie od
byto się wczoraj posiedzenie kon
ferencji ambasadorów. Z tego też

ied Mi!
powodu prace konferencji, dotyczą
ce sprawy wschodnich granic Pol
ski, mogą uledz kilkudniowej przer
wie.

Warszawa. (PAT.) Na wczoraj
szym posiedzeniu komisji sejmowej 
l>o szeregu przemówień uchwalono 
następującą rezolucję w  sprawie ko
lonistów'' niemieckich:

„W obce powszechnego zaniepo
kojenia opinji publicznej stanem
sprawy kolonistów niemieckich w 
W feKkOpolsce t na Pomorzu przed 
forum Ligi Narodów, Sejm stwier
dza. że Polska od praw zagwaran

towanych jej traktatem wersalskim 
nie odstąpi. Wobec tego Sejn' w zy
wa rząd, aby bezzwłocznie Korzy
stał z praw przysługujących Polsce 
na mocy traktatu wersalskiego w 
stosunku do kolonistów niemie
ckich".

Przeciw  tej rezolucji głosowali 
przedstawiciele ktubów niemieckie
go i ukraińskiego

Slarady a. ministra Skrzyńskiego 
w sprawie granic

Warszawa. (T e1, wł.) (m) Posło
wie Seyda, Czerniawski j Stroński 
odbyli wczoraj w  w ciuu  swych 
stronnictw naradę z nim. spraw za
granicznych Skrzyńskim, prosząc o 
objaśniane w jakim stanie znajduje 
się sprawa Małopolski Wschodniej 
w związku z kwestia uznania granic 
Polski przez Rade ambasadorów. 
Pirytem  wymienieni posłowie oś- 
w adczyli Skrzyńskiemu, że repre- 
zertcwaJie przez nich stronnictwa w  
p raw ie  Mrłcpołsłd Wschodniej sto
ją nieugięcie na tern stanowisku, że 
sprawa tą jest już załatwiona, a 
(■trój jej owzsłędnSafący .potrzeby

ludności ruskiej został zdecydowa. 
ny przez ustawę sejmową.

Warszawa. (Tel. w ł j  (m) Dziś 
papoSudniu odbyło się posiedzenie 
komitetu polft Rady ministrów.

Omawianą była kwesEa wschód, 
trch granic Polski l kwestja Mało
polski Wschodniej.

Siie będzie likwidacji mht. poczty, 
zdrowia i robót publrapk.

łl!yfcji
Warszawa. (Tel. wł.) (m) Punkt

ustawy sanacyjne; dlotyczący reor
ganizacji i likwidacji niektórych mi
nisterstw został w ostatecznej re
dakcji projektu ustawy sanacyjnej 
opuszczony, a to ze względów poli-

tyczuychmv przewidywaniu zbyt sil. 
nej op oz^ ji ze strony lewicy. Tem- 
samem likwidacja min. poczty, zd.-o 
wia i robót publicznych w  tej chwili 
nie jest aktualną.

MARIK \ PO LSKA KURSUJE JUŻ 
NA G. ŚLĄSKU.

Katowice. (PAT.). Okłuozono 
tu rozporządzenie wojewody w pro. 
wadzajace warke polską lako drugi 
środek płatniczy obok marki nie- 
uńeckiei

25 Biljsriiw u itui liasi i
*

Warszawa. (Tel. w i j  (m) „Prze- 25 miliardów marek pokkkńi na za-, 
gląd W ieczorny" donosi, że Rada mtipno zboża i artykułów koniecznej 
ministrów' dała kxxrv,jark»\v)i) .nad- potrzeby dla miast i kooperatyw, 
zwycwui-emu do wafla z  drożyzna
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S E H Z A C Y J B Y  S P I S E K  
przeciw ustrojowi Bawarji.

Chi-i 4U<# Ktivoi7,vć Mistrjacko-bawapskie |»uń«t%yo. — Xa t zeic spisku 
oku by S >r teatralno anystywnycli M- Kacbjnm!

Warszawa. (Te! wt.}, (m) Pisma 
niemieckie publikują oficjalne komu
nikaty o wielkim spisku przeciw u- 
Strojowi państwa bawarskiego, w y
krytym jeszcze w ciągu lutego.

Komunikat ofiośalmy utrzymuje, 
że do spisku należały osoby nie ma. 
jace nic wspólnego ze sferami po. 
litycznemi. Spisek mrał na celu o- 
'der wanie Bawarji od Niemiec i

otworzauie austrjacko-bawarskiego 
państwa.

Prasa nśomiecka twierdzi, że

spisek inspirowany byl przez Fran
cję (?0 . (

W  kolach oficjalnych jako głów
nych aranżerów spisku wysuwają o- 
soby £ kól teatralno-artystycznych 
Monachium (!). 1

Wiedeń. (PAT,) „Arbeiler Zei- 
tung“ donosi z Monachium, żc .z licz 
by 15-tu osób, które zostały ostatnio 
aresztowane za udział w  spisku 
przeciw ustrojowi Bawarji, 7 zo
stało wypuszczonych na wtoiną 
stopę..

Aresztowany ptof. Fuchs resf

Francuzi zajęli Dortmund.
Berlin. (PAT.) WBK. „Berliner 

Ztg. arn Mittag“ donosi, :że Francuzi 
.podjęli dziś wielką akcję przeciwko 
miastu Dortmund. Główny^tworzcc 
'kolejowy, budynek gminny oraz sze
reg rewirów policyjnych zostało ob- 
'sadlzonych. Przez obsadzenie dwor-
ł.

ca w  Dortmundzie została unieru
chomiono komunikacja, .z nteobsa- 
dzouą częścią Niemiec.

Wiedeń. (AW.) „Abend“ donosi z 
Berlina, że we czwartek rano zajęli 
Francuzi Dortmund.

Niemcy kmminlsieFsfi/uo siiarba.
Finanse państwa obej mie towarz. akcyjne .

Berlin. (PAT.) Na wniosek mi- 
cofetra. finansów p. Saemisch ma być 
■uo* -.względów oszcz ednościowyęh 
o r a $ u p r o s z c z e n i a  admini
stracji państwowej skasowane w 
najbliższym czasie mtolsterjiim skar
bu Rzesży. Rząd Rzeszy zamierza 
przedłożyć parlamentowi projekt 
przewidujący rozwiązanie min. skar. 
bu Rzeszy już z dniem l. kwietnia 
br. Wartości majątkowe, któremi

zarządzał wydział przemysłowy mi-
nisterstwa skadbu mają 'być powie
rzone specjalnemu Tow. akcyjnemu, 
które zarządzać będzie pod wzglę
dem gosipodarczym•-4 . majątkowym 
Rzeszą,- Akoje tega^Aowarzystwa po
zostaną wyłączną własnością pań
stwa, a główny zarząjd towarzy
stwa spoczywać będzie w  rękach 
ministra finansów Rzeszy.

Jak Niemcy rafują swą markę?
Rozsiewają tendencyjno wieści o chęci rokowań z Fraucj t

Warszawa. (Tel. wł. m) Roz
puszczane w  Berlinie pogłoski o 
możliwości rejkowań między Fran
cją a Niemcami nie potwierdzają 
się. Obecnie oświadczają, że pogło

ski owe były manewręm giełdo* 
wym Berlina, mającym na celu u- 
irzymania tendencji zwyżkowej dla 
marki niemieckiej.

Turcja oświadcza gotowość pokoju.
Paryż. (PAT.) Dzienniki donoszą 

'z Konstantynopola: Oficjalny komu- 
;irikat rządu angorskiego oświadcza, 
[ te  zgromadzenie narodowe odrzuci
ło traktat lozański jako snrzeciwia- 

fjący się pa'ktowi narodowcu i upo- 
)Ważniło rżąd do podjęcia rokowań 
pod warunkami, że sprawa Mossulu 
uregulowana będzie na określony

okres czasu, sprawy gospodarcze, 
fmuisowe i administracyjne będą 
tak załatwiane, aby nie została na
ruszona suwerenność państwa tu
reckiego.

Wojska okupacyjne mają być 
ewakuowane natychmiast po podpi
saniu pokoju.

\m m  r
Warszawa. (PAT.) Na dzisiej- 

'szem posiedzeniu sejmowej komisji 
1 wojskowej przyjęto w  drugiein czy- 
łtamiu ustawę o zasiłkach dla rodzin 
/osób powołanych na ćwiczenia woj-jOSOO po

W  myśl projektu skarb odpowie
dzialnym jest za zasiłki w calem 
państwie, natomiast czasowo praco
dawcy obowiązani są utrzymywać 
rodźmy powołanych ua ćwiczenia 
ptacowwikćnr, . *

przyj® cictem kapitana Erhardta. a.
resztowanego w Monaehjnm w li
stopadzie. Gościł on u siebie prócz

Eiterdta i Liitwitza, który dziś je
szcze pod mianom generała Lorenza 
uw?ja się w połudn. Niemczech. In
ny aresztowany Kiihles jest szwa
grem hr. Bothera, który dążył do u- 
tworzeaia poł ud mo wcMiierme ck iej
monarchjć.

W szyscy aresztowani utrzymy
wali stosunki z byłym prezesem mi
nistrów Karrem a prawdopodobnie 1 
z Ludendorfem.

N o is  podwyżki płac oFZfdniCEycli.
60 proc. dodatku do pensji 'ffiarco we]. 1. kwietnia dalsze 60 proc.

podwyżka plac. >

wysokościWarszawa. (Tel. wł. m) Jalk się 
informuję, wszyscy funkcjonariusze 
i urzędnicy państwowi otrzymają 
15. bm. 60 procent poborów otrzy
manych i. marca.

Co się tyczy pensji od 1. kwiet

nia, to będzie ona w  
wszystkich poborów za miesiąc 
marzec, wynosić więc będzie pen
sja marcowa plus 60 procent do-, 
datków, wypłaconych 16. marca.

ZO miljardów na cele budowlane.
JUZ W  PRZYSZŁYM TYGODNIU BĘDZIE MOŻNA ZACIĄGNĄĆ W  

BANKACH POŻYCZKI BUDOWLANE.

t Warszawa. (Tel. w i.) (m) Koła
poSarforanowaue .podają, że ustawa o 
rozbudowie miast obowiązuje rząd 
d)o finansowania skomplikowanej ak
cji ruchu budowlanego W kraju, a- 
toli w  myśl ant. 23 rząd ma prawo 
zamiast przewidywanej pnzez usta
wę akcji wyasygnować gotówką 20 
miliardów na cele budowlane.

Skorzysta z tego rząd i dokona 
podpału 2Q tu Uąrdów między Bank 
budowlany w Warszawie, Bank 
kamiuińińi> inałopoiski' ł Zakład trę. 
dyto^y feińśf^małbpbl^ićfi' we' ‘ Lwó 
wie, oraz Bank komunalny w Po
znaniu.

być

Pożyczki na cele budowlane u- 
dzielane przez, te instytucje będą 
krótkotrwałe i na przeciąg jednego 
roku. Dłużnicy obowiązani będą 
spłacać pożyczki w ciągu tego okre 
su. O ile pożyczki, miałyby 
spłacone w  gotówce, to przeliczono 
będą według obowiązującego w 
dniu spiaty kursu złotego polskiego.

Ponićważ wymienione banflri o. 
trzymają w  najbliższych dniach po
trzebną gotówkę spodziewać się tno 
żna, że już w przyszłym tygodniu 
interesanci będą mogli zaciągnąć po
życzki budowlane.

U lt im ie  f t u f i i w  w w s i
Warszawa. (PAT.), „Kitrjer 

Warszawska" donosi, że dochodze
nia1 w  sprawie nadużyć popełnio
nych w dtep. VII. Ministerstwa woj
ny przybierają coraz większy za
kres.

Uwjęzono głównego' sprawcę 
Latoszka oraz trzech wspólników 
Edwarda Heinego, Władysława 
Paszkowskiego i Gzesjawa Ejsmou- 
ta, brata porucznika Ejsmcmta, któ
ry zbiegł z więzienia.

Warszawa. (Teł. wł- m) W  zwią
zku z nadużyóami, wykryte mi w  
intendanturze wojskowej okazuje 
się. że  1

wszyscy sprawcy byli wprost 
mistrzami, 

t ik , że  nawet najskrupulatniejsza 
kontrola nie zdoiała była wykryć 
malwersacji i fałszerstw, popełnia
nych przez urzędników cywilnych. 
Latószka w  sz.zególrości. Nawet 
specjalny detegac najwyższe; izby 
koc.* cm ej, nic m i* : w  ciągu 5-cjo 
mitGęczncj koiL.o.i wpaść na ślad 
zręcznie dokonanych nadużyć.

Należy zaznaczyć, że żaden 
wojskowy nie Jest zamię&zany w 
sprawę powyższą.

Obecnie stwierdzają, że 
wysokość nadużyć sięga do 205 

milionów, 
alettórztt palcBsa#  e&wia o gH

miliardzie marek. Sama ta zostanie 
pokryta z majątku osobistego o-
skarżonych, składającego się z 
młyna w Lublinie i fabryki w  Byd
goszczy.
w  b i i I   m e w rm

l 1/* ROCZNA SŁUŻBA WOJSK. 
W E FRANCJI.

Paryż. (PAT.) Senat przyjął rzą
dowy projekt ustawy o 18-to mie
sięcznej shażftńe wojskowej. Jak
wiadomo prezydent ministrów Poin
care z przyjęciem tej ustawy połą
czył kwestię zaufauia.

STAN WOJSK FRANCUSKICH 
W  OKUPOWANIEM TERYTORJUM  

Londyn. (PAT.) Wolff. Na za
pytanie, oświadczono ze strony rzą
du. że liczba wojsk francuskich w 
obszarze okupacyjnym wynosi 116 
tysięcy ludzi.

KRESTENSJOJ NA TARGACH 
LIPSKICH. "

Lipsk. (PAT.1). Ambasador no*
syjstó Kresteńskij przybył dziś na 
Targi Lipskie i awiedteił wystawę 
wyrobów rosyjskich. — Ruch ku
piecki na Tańcach jest maiły. Powo
dem tejgo jost nieirueickH propagan
da prowadzona z powodu obsadze
nia Zagłębia Robry, która spowo
dowała, źte kupcy zagraniczni 
S P tP fc  . _______________ ...■ „
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te. flków wśród rekrutów z Wsch,
Twie.dzi on, że żołnierze ci 

o buc' i wygląda
Warszawa. (TeL wł. m) Ksiądz 

■poseł Lików, prezes klubu ukraiń- 
sko-wlośdańsilei.ogo „CMibouobów" 
odwiedził rozmieszczone w  okolicy 
.Warszawy formacje wojskowe, w 
których służą również nowo pobra
ni rekruci z  Małopolski Wschodniej, 
.narodowości ruskiej.

Przemawiając do rekrutów ks. 
lików dowodził, że służąc w woj
sku poiskiem nie staią się już przez 
to samo Polakami, gdyż władze pol
skie nie mają nic podobnego na ce
lu. Rusini służą przecie nie tylko w 
'wojsku polskiem, lecz i w rumuń- 
sikaam, czeskiem, a nawet boiszewi
ekiem. Przyszłość, do której naród 
'r uski idżie wspólnie z poi .dcirn, roz-

są weseli, dobrze od iani, 
ą zadowoleni.

strz-ygnie „czyja prawda", „czyją 
krywda", i ,,czyji my <fity", jak 
mawia} niegdyś sławny po era 
Szewczeuko.

Ks. lików twierdzy, że żołnierze 
sa weseli, dobrze odziani, obuci I 
wyglądają zadowoleni. Zwrócił 
również uwagę na falki, że rekruci 
grecko-katołiccy prowadzeni są do 
cerkwi prawosławnych, dotychczas 
bowiem ni-ma w wojsku polskiem 
kapelanów obrządku grecko-kato- 
lickiego, co nieszczególnie świadczy 
o pieczy duchownej koasystorza 
gt ecko-katolickiego, czego, zdaniem 
Iikowa, rekruci nię powinni tole. 
rować.

T E L E G R A M Y .
PREZES a  u. Z. NIE USTĄPI?
Warszawa. (Tel. vvł.) (m.) Na <Jzi- 

siejszeni posiedzeniu Komisji rolnej 
przedstawiciele wszystkich klubów zło
żyli oświadczecnic w sprawie ustąpie
nia prezesa Głównego Urzędu Ziem
skiego p Ludkiewicza.

Uchwalono następujący wniosek:! 
^Komisja rolna przyUmnfe “ sprawozda- 
nlo prezes? U. U. Z. p. Ludkiewicza do 
wiadomości*. Przeciw temu wnioskowi 
głosowali przedstawiciele PSL. Piasta. 
, Dodać należy, że dymisja prezesa 
O. U. Z. p. Ludkiewicza najprawdopo
dobniej przyjętą nie będzie, albowiem 
r— jak słychać — prez. Sikorski nie uz- 
' nał motywów zawartych w podaniu o 
dymisję.

O REGULACJĘ CEN WĘGLA.
Warszawa. (AW .) Na wczoraj- 

śzem  posiedzeńfti Komisji dróżyania- 
łuej uchwalono wniosek wzywający 
rząd do przedłożenia wniosków za

bezpieczających prawo rządu do 
regulowania obrotu 1 eon węgfa, o- 
raz wybrano komisję, złożoną z 15 
osób, celem szczegółowego zbada
nia przyczyn, wpływających na 
kształtowanie się cen węgla, oraz je
go wy-wozu za granicę.

PROJEKT OBNIŻENIA W IZ NA
TO W A R Y  POCHODZENIA POL.

Warszawa. (AW .) Wobec inter
wencji łćłku państw w  sprawie w y 
sokich opłat pobieranych przez kon
sulaty polskie przy wystawianiu wiz 
na towary pochodzenia poJskego, 
czynniki rządowe zastanawiały się 
nad możliwością obtiiżCira i ujedno
stajnienia Jyph wiz. Sprawa ta w  
nąibliższyku czacie będz:e definityw
nie załatwiona.

Tragedja na tle tn lesia inm
Lokator chciał zabić gospodarza, tymczasem sam padł trupem.

( + )  W  Budapeszcie mieszkał 
szyukarz, niejaki Tórók, w  domu 
zarządzanym przez adwokata Jan- 
koviba. Z niewiadomych powodów 
otrzymał on wypowiedzenie, co go 
tak rozdrażniło, że z rewolwerem 
w  ręku wtargnął do mieszkania ad-

leżeli on —  * 
dlaczego i ja nie?

Rozumowanie a la Peries.

Literat niemiecki Hugo Salus opo 
wiada następujące zdarzenie:

Siedziałem przy olbiedzie, gdy w  
tem przychodzi1 shiżacy i tnówi: 
Przepraszam pana, przyszedł jakiś 
żydek i mówi, że musi się z panem 
w  bardzo walnej sprawie rozmówić. 
Nie udało mi się go odprawić, gdyż 
jest bardzo natarczywy.

— Wpuścić —  odpowiedziałem.
> Po chwili wchodzi maty, około 
12-letni żydek, blady, wynędzniały o 
świecących oczach.

— Czego chcesz? —  py tam.
* — Panie Salus, muszę mieć pań
ski atrtogram.

D#s3anaja_że. w  tei chwili dozua-

CHODZIŁ PO’ MURACH DOMCW TAK  ŁATW O, JAK INNI PO ; RÓWNEJ j
ZIEMI,

(f) Niedawno pisaliśmy o godnych podziwu karkołomnych eksperymentach' 
Howarda Jcunga w  N. Jorku, znanego pod nazwą „człowieka-macha," gdyż 
chodzenie po gzymsach i dachach olbrzymich amerykańskich drapaczy chmur 
było dlań tak łatwe, jak dia muchy łażenie po suiicie. Obecnie nadeszła 
wiadomość, że śmiały ten akrobata padł ofiarą swego zawodu, gdyż Sabil się,

g ,   spadłszy z wjrsokości 8
/—  I piętra przy zdjęciu kino- 

wem.
Był on z zawodu pokrywa- 
czem dachów i tem tłuma
czy się jego „umiejętność".-. 
Ten rzadki akrobata umiał 
każdy najmniejszy załom
muru. każdy gzyms użyć
za podstawę do wspinania 
się na ■zawrotne] wysoko- 
>’ i. u tracąc przytem zi
mnej krwi. Pewnego razu 
w głównej ulicy N. Jorku 
w biały dzień odbył taką 
fascynująca wycieczkę po 
niurach olbrzymiego hote- 

czemu przypatrywały 
sic z zapartym oddechem 
rysiace publiczności. Na 
wysokości ostatniego pię
tra Joung chwycił się je
dna ręką gzymsu, a druga 
pozdrawiał tłumy. Te&. 
tr.om-ent właśnie przedsta
wia nasza rycina,

nawiw iiwwigHsgi

wiokata. Adwokat, śpiący właśnie, 
myśląc, że ma przed sobą włamy
wacza, chwycił za rewolwer i strze 
th, kładąc intruza trupem. Po wyła- 
śńeniu zajścia Jankovica pozosta
wiono na wolnej stopie.

łem uczucia niezwykłej radości. A 
więc prace moje docierają już do 
tych sfer najniższych i przemawiają 
widocznie nawet do serc dzieci.

—  Coś czytał mego?
—  Nic.
—  Nic? A więc poco ci mego au- 

togramu? Dlaczego o autogram 
prosiss?

—  Peries —  odrzekł butnie 
chłopak — ma także autogram 
pański

Na zapytanie, jaki w łaściwy pod
kład ma panoszące się u nas coraz 
bezczelniej drożyzna, odpow edział 
pewien wybitny ekonomista nasz w 
sposób następujący:

Wzrost drożyzny nie ma właści
wie nic wspólnego ani z walutą ani 
z stosunkami akonamiicznymi wo- 
góle, jest to raczej następstwo pe
wnej ogólnej psychozy, szerzącej 
się wśród producentów i kupców

na tle popędu do małpowania, na
śladowania sposobów w walce o bo
gactwo. Szewc żąda za buciki wię
cej dlatego, że stolarz podwyższył 
cenę swoich wyrobów, nzeźnik na
śladuję piekarza, restaurator kawia- 
za, ‘kupiec fabrykanta itd.

Same Perlesy." ‘ 1 ■ >; -
Skoro w' krótkim czasie tak bar

dzo wzbogacił się rzeżnik, dlaczego 
i ja nie miałbym się wzbogacić — 
myśli sobie piekarz.

I oto iasnem jest, jak wielka ro
la przypada władzom w  walce prze 
cłw drożyźnie. Gdyby tak kilku, 
kilkunastu, \ kilkudziesięciu Perlesów 
zasłużona ' spotkała kara, gdyby 
łatwe wzbogacenie się kosztem 
krwi swych bliźnich okupić musieli 
nie grzywną, którą łatwo przeboleć

mogą, lecz dfugółetnlem óeżkietn 
więzieniem, znaleźliby mniej naśla
dowców i zaniechaliby może swego 
zbrodtiiczegu rzemiosła, odstraszę ;> 
losem Perlesów. Dr. jeleń.

B f e Y S Z Y  i S Z C Z U R Y
iiUl.T ?:.*5,r.Z
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tę 'i ma*a je zc e przed wo uą ze f,v?j 
u  leezueśc i i agrodzc a wielkim ai 
zło yn  ra w y ran is  w Wiedniu f^ łiST  4

A. i? lewie t i r n m
• Uwa-a: N eszkod iwa da  z w  \z\ r’o- 
m ow yc i pastwa. Zunówien a wy y i  
się poc^t.r ra zal eżeniem. Ż da ■ 
wszystkich ap.eiac? i a ł a. ttcz ych

Do P. T. Prenumeratorów!
Po ’iowni2 przypominamy P. T. Prenumerato oni,

ż i  dnia

1 0 .  m a r c a

wstrzymamy dostawę względnie wysyłkę naszego pisma tym 
wszystkim P. T. Prenumeratorom, którzy do te^o dnia nie 
wpłacą względnie nie nadeślą prenupieraty za miesiąc marzec 

wraz z ewentualną zaległością.

Zwracamy uwagę ira to, że wypłata kwot wpłaconych na 
czeki P. K. O. i przekazy następuje zazwyczaj dopiero po upły
wie całego tygodnia, wobec czego wskazanem jest —  dla uni
knięcia przerwy w dostawie gazety — jak najrychlejsze wpła
cenie prenumeraty.

Ceny prenumeraty podane są na ostatniej stronie u dołu.

Wydawnictwo
„Gazety Porannej".
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DZISIAJ! P R E M I E R A DZCSIAJi
wspanialszy film francuski produkcji P f l l€  CONSOF^TIUM CmETTlfl

AG O N IA  ORŁÓW
przedstawia chwałę i tragiczny los cesarza Napoleona i tego syna króla Rzymu (L  Ajglon) i spisek gwardji. —  Zdjęć dokonano w  zamku Fontai
nebleau. — Sztuka i pietyzm dla wielkiego cesarza poszły na rękę artystom odtwarzającym bohaterów tego filmu, który jest dumą i chlubą Francji.

Obecnie drukuje się 5 miliardów

Warszawa. (Tel. wł. m) Zwra
cają uwagę, że projekt ustawy o 
daniu min. skarbu pomocy w  spra
wie podatków pośrednich pozwoli 
wstrzymać wybitnie dalszą emisję 
marek polskich.

Obecnie dirtikiCi się cokiziefnnie

marek ifrfemde.

na 5 mllj-rdów marekbanknotów 
polskich.

Projekt ustawy, który Sejm tna 
chwalić przyniesie skarbowi pań
stwa zysk 2 i Pd) miliarda dziennie, 
odrazti zatem emisja marek polskich 
/iiuilejszy się o połowę.

Ukraińskie gwałty w Janowie pod Lwowem.
(—) Wczoraj zakończyła się roz

p ra w  przed sędziami przysięgłymi 
•przeciw b. chorążemu jkraińikiemu 
* Piotrowi Soroce i towarzyszom, o- 
I Skarżonym o morderstw o, rabunki i 
, kradzieże popełnione w 1919 r. w  
Janowie.

Sędziowie przysięgli zaprzeczyli 
większością głosów pytania w kie- 

i runku morderstwa i rabunku odnoś
nie do wszystkjch oskarżonych, a 
odnośnie do oskarż. Andrzeja Irzy 
; również i w  kierunku kradzieży. Za- 
i twierdzili natomiast odnośnie do osk. 
PSotra Soroki i Oresta Zahajevricza 
pytania w  kierunku kradzieży.

Na podstawie takiego yerdyktn 
Kędziów przysięgłych trybunał za
sądzi! Oresra Zabajewicza na 2 lata 
ciężkiego więzienia, a Piotra Sorokę 
na 5 miesięcy ciężkiego więzienia. 
(Andrzej Irza został od oskarżania 
.wwoWcW& /

Trybunałowi przewodniczył rad
ca Dworzak, oskarżał prek. dr. Pa- 
klikowski, bronili adwokaci: dr,
Gtuszkiewicz, dr. łiankiewicz i em. 
sędzia Prystasz.

Garnn Sląsif źeroaKsfeiem ppzemyinll{ó» 
źjwnościowycb.

M aso ..y  ja j  do 3SfI« mleć.

Umierają z g ło d u « w p a ż ą  zboże.
Sowbty wysyłają do Rygę 78 wagonów zboża.

W «rcxaw a. (Tel. wł. m) Rosja sja wywozi zboże na sprzedaż.
Sowiecka eksponuje w  dalszym przyjmując jednocześnie dla swycn
fc'ą®u za granicę zboże. Niezadowo- głodujących obywatui dary w na
| lenie ludności głodującej w Sowde- -  turze. Ten słan rzeczy powoauja
pjl wzrasta z każdym dniem. nawet pogłosiki, że sowiety handłu-

Charakterystycznem jest, że Ro- ją tymi podiampkami.

Z okazji stwierdzania przez lotną 
komisję -wysiane przez Rząd p. Si
korskiego, faktu przemycenia przez 
granice Państwa w ciągu roku u- 
‘b eglego zboża w  ogólnej ilości 6 ty
sięcy wagonów, czytamy w „Gaze
cie Lworr/sOćęj":

„Teren Górnego Śkska stał się 
żerowiskiem przemytników żywno, 
śclowych, którzy, wyzystkując jak 
zwykle różnice w?*utowe oraz zlą 
wole części uizędników nieanieckidi 
w stosunku do Państwa Polskiego, 
wywożą nie'egairie z polski do 
Niemiec produkty żywnościowe, 
prztdewszystkiem Jaja,

„Celem poparcia akcji rządowej 
dla zwalczania przemytnictwa, wy

jeżdża w dniach najWiżRzych do 
Warszawy delegacja Zawodowego 
Związku Polskich Eksportesów Jaj 
reprezentującego tGjkszość poważ
nych firm janczarskich Wschodniej 
Małopolski i Wołynia, która przed
łoży właściwym sferom rządowy u  
opracowany przez siebie fachowo 
p-ojekt zwalczania nielegalnego wy. 
wozu jaj.

„Gazeta Lwowska" kończy wy
wody sweje słuszną uwagą, że by
łoby wskazaniem-, by inne gałęzie 
przemysłu spożywczego również pc- 
paały w  odpowiedni sposób nząd w 
jego ciężkich zadaniach okoio zwal
czania plagi przemytnictwa.

Stinl; i  tnjjitk
„Rozłam w  fonie enta iy.“

(f) Nłenńedde pisma podnoszą z 
zadowoleniem epizod czysto pry
watnej nauury, jaki wydarzył się 
podczas targów lipskich: Farromo
wykluczenia Francuzów i Behryczy- 
ków, udało się jakiemuś kupcowi 
belgijskiemu dostać się na wystawę. 
Przechodząc rozmawiał żywo po 
francusku z  kolegą Szwajo? rem, co 
-wywołało oburzenie przechodzące
go Anglika, który uczynił jakąś u.
w m m m m a m m tm m m m m m m m m

zezypłfwą t wagę W  odpowiedzi 
padł -strzał, raniąc Anglika w ooge.
Zrobił się wielki tumult. P-iMiczwość 
zajęła się czufle rannym Anglikiem, 
natomiast obu „cudzoziemców* uję
to. Prasa niemiecka oczywiście roz
puściła język na temat prześladowa
nia serdecznych przyjaciół nawet na 
grancie czysto mbrióefcRmi. „Belgii- 
czyk postnzelił Anglika! Rozłam w  
łonie Enłenty pęyijy!“

Rosja ma nadmiar ID milj.
( + )  Straszne przeżycia ostatnich lar 

sprawiły, że Rosja sowiecka pogada 
obecnie olbrzymią nadwyżkę

blisko 10 milionów kobiet. ,
które nie mogą znaleźć męża. Brak 
takni Ilości mężczyzn t*ómac3y się 
walk domowych.

'Anglicy i Amerykanie Mtnterzą* 
wyzyskać tę oikdtezT“dw w tym kie
runku. by wszcząć wielką akcie anga
żowaniu kohłet rosyjskich do pracy w 
krajach anglosaskich, fek wiadomo 

p zbawion: ch żeńskich sił roboczych.

irEeefw Felsee $ M i
.Rolska chce zorganizować państwa bałtyckie w łożysku polityki fran

cuskiej*'.

\Yarf-awa. (Tel. wł. m) Ze Setok 
łioimu telegrafują: „Svenska Tag- 
biadecT za mieszczą artykuł, noszą
cy cechry proipaganKfe niemieckie..

Lzienmh ów pisze: „Po, >ka chce 
zorganizować państwa bałtyckie w  
łożysku polityki francuskiej. Szwe
cja musi wyczekiwać, jakie stano

wisko zajmie wobec tego dąż«aiia
Finlandia. „Sveoska TagbladecT 
straszy, że zbbżenie FLilandji do 
kuźni polityki polsko-francuskiej me 
obiecuje jęj nic dobrego. Całkiem 
inny — pisze „Syenska Tagbl.“ — 
byłby los Finlandii, gdyby zbliżyła, 
się do Szwecji**.

okazyjnie do snrzeńania. Oglądać mo

żna od 'tO<U. 9— 11 i od 2—5 ul. Koł

łątaja 3, III. p. na prawo. JIM

PODZIĘKOWANIE.
v  P. inżynierowi Mujanow, Brołtń* 

sldemu, dyrektorowi .JKiia młynarzy' 
i „Sekcji handlowej-* cecoż. frkoteż 
krewnym, Łialomytn i kolegom za po
moc, współczucie I ad sial wi pogrzebie 
składa tą drogą rodzina 4. p. Adama 
K rfmi arza Krzyspa, stąropoiakto „fióe 

-  2196



f Nr. 6044. „OAZETA PORAMf*A*. Sb. 5.

Fanny Oittner lako... stróż
spokoiy i dobra Austrii.

(<L) Ba.rdzo ciekawe zeznania w  
ciągu trzech godzin ziożył wczoraj 
radca sądu p. Adolf Fida, słuchany 
w charakterze świadka.

Klęski armji austriackiej.
Na wstępie zeznań swoich r. 

Fida zaznaczył, że po kŁęska ch ar
mii ausitnjadcrej pod Satanowem i 
Sokalem zależało dowództwu arrafc 
na tern, aby wykazać, że przyczyny 
tego niepowodzenia tkwią w zdra
dzie ludności miejscowej. Wobec 
tego rozpoczęły ssę masowe aresz
towania ludności, a doniesienia nie 
sldenowywŁuno do prokuratury wój
t o w e j ,  lecz wprost do generalnego 
sztabu. Z ły nastrój do ludności 
wzmagał się z każdym dniem w  
miarę, jak atrmja austriacka musiała 
się cofać, a doszedł do lculminacyj- 

■ uego punktu, gdy niemiecki redak
tor Hardćn zamieścił w „Die Zu- 
;kunft“  artykuł, twierdźąjc, że klęskę 
całą przypisać należy tym Poła
kom, którzy wówczas stali na sta- 
nowiskacb odpowiedzialnych.

Szubienice i kryminały.
To  też im ofensywie gorlickiej 

pod tym względem — jak wiadomo 
powszechnie — działy się straszne 
sceny w Tarnowie i Rzeszowie, 
gdzie tnasowo ludzi aresztowano 
i wieszano za to, że ci stykali się 
z Moskalami. Posuwając się pod 
Lwów, spodziewaliśmy się więc, co 
dopiero będzie się działo we Lw o
wie, gdzie Motskaie przebywali pra
wie przez \o  miesięcy.

P o  - wkroczeniu wojsk austriac
kich komeiadantem miasta zasta ł 
gen. RimJ, jednak po 9 dniach usu
nięto go, gdyż tayl on za... slaiby. 

'Miedsce jego zajął gen. Letowsky, 
którego charakterystykę motżna 
skreślić w słowie: feldwehd.
*>

Działalność gen. Letovsky‘ego.
Świadek wówczas był w  sądzie 

potowym w  charakterze audytora. 
Domeoienia poczęły się sypać jak 
z rotgn chfitoóci, a  gen. Letovsky — 
oo byfo w sędowtectwie faktem 
niebywałym —  sam sobie składał 
trybunały jedynie z łudzą mu po
wolnych. Nadto prowadź# osobiście 

, ewidencję uPohaacfae Hanosratto- 
rtB“. Atmosfera stawała się wprost 
oiemotżllwtą NSe było jednej nocy, 
by kogoś z zracł^riefsirycb Polaków  
nie aresztowano, a gen. Letovsky 
chdatł za wszz&ą Cenę zdyskredy
tować Riadę miejską z śp. Katow
skim, dadbwwteństw©, banki i urzę
dników. Doszło już do tego, te 
arcyb. b .  Teodorebr tez miał być 
internowany, arcyb. ks. BllczewskI 
złożony ze swego urzędu, a w miej
sce tegoż był jot upatrzony i for
sowany jego następca.

W ytoczony wtedy proces rad
nemu PaBzflsSadzfctenu, o niseńitetwo, 
którym gen. Lotavsfcy bardzo inte
resował się osobiście, dąpbąc do te- 

f go, aby członek Rady miejskiej był 
skompromitowany, co miało mu shi 
żyć za powód do roewiązama Rady 
mtojskfcś.

Dr. Relulender — mętem opatrzno
ściowym.

! Złożyło się, że równocześnie na- 
ndestneBoem był gen. Collard, nie- 

usposoheony dia społC-

czelstwa polskiego. On miał spis 
osób, któr.e miały być usunięć. 
Gdy tak gen. Letovsky wraz z gon. 
Cohardem zaczęli działać — mówił 
r. Fida — zaczęła się rola dyrekto
ra policji dra Józefa RriinencPra, 
kt(3ry był toężem opatrznościowym. 
Dr. Retnłender, narażając siebio 
i swoje stanowisko działał na ko
rzyść posądzonych mieszkańców i 
ściganych * legionistów, paraliżując 
akcję generałów austriackich. To 
też * - twierdził świadek — historja 
o czynach dra ReUńeodera jeszcze 
szeroko będzie się rozpisywać.

Na tern tle pojawiły się donie
sienia oszczercze Fanny Dittner.

Sprawa dyr. Chodorowskiego.
Pod koniec października 1915 

roku wywiązała się sprawa dyr. 
Chodorowskiego. Gen. Letw sky 
hib jego oficer sztabowy dotuósł 
świadkowi, jako sędziemu śledcze
mu, że w tej sprawie cenne infor
macje udzieli Fminy Dittner. W obec 
tego świadek zawezwał ją do sie
bie, a oskarżona prosiła, żeby zaw
sze mogła zeznawać po południu.

K.-Stelle sprawę dyr. Chodo
rowskiego odstąpiła sądowi poto
wemu, zaś gen. Le{ovsky zarządził 
oddanie sprawi' tej sądowi doraź
nemu. Chodorowski był aresztowa
ny, a świadek starał, się go prze
nieść do więzienia sądu, bo W ce- 
lath K.-Stette warunki były o wiele 
gorsze. Gdyby Fanny Dittner iiife 
pilnowała dochodzeń, prowadzo
nych w K.-Stefie przez kom. Be- 

MćRw*, sprawa byłaby się wyjaśniła, 
*Txł dyr, -Chodorowski pozostawał 
na wolnej stopie, a tak wskutek 
oskarżonej nastąpiło jego areszto
wanie 1 sprawa zaogniła się.

Znając tło i całą sprawę —  mó
wił świadek — kategorycznie mu
szę stwierdzić, żie gdyby nie Inter
wencja Fanny Dittner, spray,-a dyr.

Chodorowskiego mogła być pro
wadzona bez jego aresztowania i u- 
przedzenia. *

Letovsky pragnął wyroku śmierci.
W  notatkach, które Fanny Ditt- 

uer przedłożyła <rświadkowi, ,były 
też obwinienia przeciw osobom, me 
pozostającym w  żadnej łączności z 
dyir. Chodorowskim. Świadek i w 
tym względzie przesłuchiwał oskar
żoną, a to celem ocenienia jej pra
wdomówności, a z drugiej strony 
gen. Letovsky karai  niczem się nie 
krępować i wszystko, co powie 
Fanny Dittner zbadać i objąć śledz
twem. Sam gen. Letovstky dość czę 
sto przychodził do biura r. Fidy, in- 
fo reno wał się, jak sprawa Chodoro
wskiego stoi, nalegał, by ją prędko 
skończyć, a wyrok śmierci Chodo
rowskiego dla niego będzie wystar
czający. Świadek mimo to starał się 
spnawę przewlekać, z czego gen. 
Letovsky nie był zadowolony, mó
wił, że za dużo pisze się i wpadlł na 
pomysł, aby wyłączyć tylko jeden 
fakt, doprowadzić do rozprawy 
i Chodorowskiego zasądzić.

/
Nietykalność Fanny Dittner.

Wobec tego Fanny Dittner zro
biła doniesienie na świadka, czy
niąc aluzję co do jego  narodowości 
i bezstronności. Gidy świadek o tecn 
się dowiedział, wniósł przeciw o- 
skanżonej skargę o obrazę czci, 
lecz gen. Lettowsky przedstawiał, 
mu, że wojskowe interesa nie po
zwalają, aby odbyła saę rozprawa 
i wszyscy dowiedzieli się o odda
wanych usługach przez Fanny Ditt- 
n«r. Gdy r. Fida obstawał przy 
swojej skardze, gen. Letovsky spra
wę odesłał do Naczelnej /komendy, 
a ta zabroniła świadkowi prowa
dzenia procesu przeciw Fannie 
Dittner.

Przy  zeznaniach oskarżona za
wsze posługiwała się zapiskami, 
stosunki znała 'bardzo dobrze. Raz 
świadek widział kartkę gen. Letov- 
s!ky*ego, na której ten zapraszał 
Dfttner do siebie na dłuższą konfe
rencję. Bardzo wiele osób z „czar
nej listy“ oskarżonej stało pod do
zorem policyjnym, łisty ich były 
cenzurowane, a w iek miało być 
wywiezionych do Talerhofu,

Przew. r. Góttinger: Oskarżona 
twierdzi, że dyr. Chodorowski po
kazywał jej kontrakt, zawarty z 
Moskalami, którym miiał dostarczyć 
mil jon pa/r trzewików. Czy był taki 
kontrakt

Św. r. Fida: Stanowczo twjor-
dzę, że takiego kontraktu w  aktach 
nie było i w toku śledztwa niebyło 
o nim mowy. Wątpię bardzo, aby 
kontrakt takj istniał i aby dyr. Cho
dorowski jej pokazywał.

Prok. r. Dukiet: Czy oskarżana 
bywała u gen. Letovsfky‘ego?

Sw. r. Fida: Przebywała w  jago 
gabinecie bardzo często i bardzo 
dhsgo, a referenci wtedy wyczekk 
wali'godzinami zanim oni oboje u- 
kończyli konferencję.

Adw. dr. Link: Jak Letw sky j 
wyrażał się o Fam y Dittner?

Św. r. Fida: W ystarczy powie* 
dzieć, że ona wówczas miała klucz 
od więzienia pirzy ul. Zamarstynew
skiej.

W  dalszym ciągu pytania świad
kowi zadawali adwokaci dr. Micha
łowski i dr. Zywicfci, poczem pyta! 
świadka obrońca1 dr. Stankiewicz, 
któremu raSJca Fida dawał cięte od
powiedzi, tak, że dr. Stankiewicz 
naprzemian bladł ze złości l  rumie
nił się ze wstydh, ż)e broni i ekspo
nuje się w  tak wstrętnej sprawie. ;l 

Wreszcie pytania stawiała oskur; 
żona, gdy zaczęła atakować świad
ka, którego sama powołała, prze
wodniczący trybunału odebrał jej 
głos.

Po odczytaniu dalszych aktów, 
rozprawę odroczono do. dziś rana.

L ekarz  i s»«titarjus®ka. — Złudzenie..* enoty. — Arcykgt-ęzniezba i po
licja. — Tysiąc le i w piecu. — Obłęd prześladowczy. — C ó r la  p w s t a ś e ® . -

W iz je  o K m icicu  Stieakiewiraa.
jego powrotu być sanitariuszka w pacz nie miała granic. Chciałam so*Poznałem ją rok temu. Nie była 

dziewczyną lekkich obyczajów, ale 
lekką była. Opowiadała nś, że nai- 
więdeszem szczęściem jest kokaina. 
Do tego ^yznanla me przywiązy
wałem wtedy waigi. Aż teraz, spot- 
kawszy ją, wydala mi się bardzo 
aktualną i interesującą. To też spy
tałem jej, czy się oddaje dawnemu 
nałogowi Poczęła się śmiać serde
cznie, choć trochę niesamowicie.

— Spytaj pan kota, czy przestał 
łowić myszy. Będzie to robić, póki 
nie zdadmteł To sarno‘ z kokainą. 
Piszecie, że to trucizna. Rację ma
cie. Największa trucizna leży w 
tern, że już się jej człowiek nie wy
rzeknie, choćby wiedział, że duszę 
zatraci.

— Jak się pani zapoznała z tym 
naricotytóem?

— Podczas rosyjskiej inwazji we 
Lwowie. Mój parzeczony poszedł 
os front,'a Wa postanowiłam aż do

szpitalu. Z tęsknoty za nim byłam 
ciągłe smutna i przygnębioną, clioć 
w całym szpitatu było dosyć we
soło. Aż jeden lekarz rosyjski mówi 
do mnie. ja par,!3 wyleczę z lej 
melancholii! I ukłuł mnie szpilką 
w szyję. To była pierwsza dawka. 
W  godzini potem z mojego smutku 
ani śladu. Odezwała się we mnie 
dzika energia, aby pójść za narze
czonym na front i bić się u i?go bo
ku. Powziąwszy to postanowienie, 
czułam się niewypowiedzianie szczę 
ŚRwa | wesoła, ale na dragi dzień, 
po doskonale przespanej nocy, przy 
szła ponoi#nie depresja. Wtedy sa
ma prosiłam tego lekarza, aby mnie 
znów „nastroił*. Droga dawka mu
siała być bardzo silna, bo po kiłiku 
godzinach formalnego saalu, popa
dłam w  ołowiany, choć przyjemny 
sen. Niestety, obadałam się u boku 
mego „dobroczyńcy*. Moja rez-

bie życie odebrać, ale te samobój
cze myśli odpędzała znów — ko
kaina! Tak było przez parę mie
sięcy.

Gdy do Lwowa wkroczyli Au
striacy, nadszedł dia mnie koniec 
kokainowej siesty. Myślałam, że 
oszaleję. Dla zdobycia kokainy by
łabym bez namysłu zabiła czło
wieka. Aż dostałam ją znowu od 
pewnego medyka. Za jaką cenę —  
może się pan domyśleć. Defś się; 
już rfle boję. Mam dziesięć źródeł.

— W  czem leży największy u- 
rok, ta największa pokusa kofcatay?

— W  tern, że pan gwizdu na 
cały śwjatv na wszystkie troski f 
zmartwieiBa życia. Ałe najbajecz- 
niejsze są te senne marzenia. W  ta 
pan, jakie miewam wtedy halucy
nacje? 2e jestem znowu rńewinnąl 
dziewczyną, że wychodzę za mąż' 
za mojego narzeczonego, a on się.
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ATRAKCJA!
Joćy-y w obecnym

W  KINIE LEW ATRAKCJA!
sezonie wielki egzo tyczn y  dramat kolorowT-ny „P&ihA 

Nord“

SUŁTAN K A MIŁOŚCI
Wich.i .trtyzm kolorytu dotąd w technice kinematografii niewidziany budzi 
prawdziwy podziw u najwybrednicjszychkrytyków 5 stwarza szereg zacnwytów 
spotęgowanych olśniewającą pięknością bohaterki dramatu Mile Fr, Dkelia. 
Interesujące postacie egzotycznego świata: kalifów, odaHsek, niewolnic, wo
jowników na tle tęczowych barw Arabii. —  Nadzwyczajna* wystawa, prze

piękne zdjęcia.

U s ta  S lis ls e n  kWspaniały *prugram. — Dziś

K K
Słynne arcydiuło f i l i n c w  w 7 akiach wediu 

matu M. MAETERLINCi A
da-

M O N U A  W M  m m A  *■
z  u r o e tą  Lea Pfeny w łów. roli jeszcze tyiko dziś 
i' jutro p j  raz ostatni w „M a.ysińc i „Koperniku 5.

tak deszy, ż t  ja mimo wojennych 
pokus do mego pierwszego należę?.. 
Żeby pan wiedział, co to za szczę
ście tak śnić i marzyć! Ą właściwie 
zdaje się, isikoy się to wszystko 
działo na jawie. Raz miałam ze 
strony policji wielką przykrość, 

przeraziłam  siięt, że to pierwszy 
krok do zupełnego stoczenia się 
w rynsztok. I znów ta boska ko
kaina. Miałam wizję, że jestem ar- 
cyksiężnicaką i że policja wśród 
grania muzyki musiała mnie prze
praszać za swą pomyłkę. Tak każ
dą zgryzotę życia możnjj na chwilą 
t^wrócić w  radość bez granic. Co 
to za nAtowne uczucie, że niema 
cierpienia moralnego, któregoby się 
lite dało usunąć, zniszczyć. - 
• T^rrciPapi, o tile wiem, niema jesz
cze 30 lat. Co pani tak sobie myśli, 
przeglądając się w  lustrze?

— Ja wiem, że jestem zniszczo
na, że wyglądam na 40 lat, ale 
niecli się tein martwi taka, która 
obce zostać młodą i widzi szczęście 
w  miłości Mojem szczęściem i mi
łością jest kokaina. Patrz pan, jatka 
destem bczpa-etemsjotnalna: nawet 
tych trzech brakujących mi z przo
du zębów uiekazajam sobie wsta
wić.
i —  Bo to kosztuje, a za te pie
niądze woli pani nabyć kokainę.

:— Nh; tylko to, ale 'brak mi i 
herwów do tej operacji, do wyrwa
nia korzeni. Cierpię na maszny za
nik moralnej j fizycznej siły czy też 
odruebowości. Uwierzy pan, że nie- 
jraz rano stoję pół godziny nad mied
nicą, nim się zdecyduję zanurzyć rę
ce w  zimnej wodzie! Dostane List, a 
domy ślam się, że jest w  nim coś 
nieprzyjemnego, to go pulę bez czy
tania. Raz spaliłem w  ten sposób 
tysiąc le> od pewnego inżyniera z 
Ozemiowiec. Brak mi siły i woii do 
zniesienia choćby najmniejszej prze. 
clwnośei losu, Przytem dągle się 
'czegoś boję: że oślepnę, że zginę iz 
głodu, że wybuchnie rewolucja. A 
niech Bóg broni wyglądać oknem 
drugiego piętra. Coś mnie ciągnie, 
aby się rzucić na dół, Takiże nie mo
gę stać blisko przejeżdżającego tram 
wajŁ bo chcę mu się rzucić pod ko
la. W  towarzystwie nie znoszę wi
doku nożyczek, bo mam ochotę 
wbić Je komukolwiek w oko. 
j —  Ozy to nie jest obłędne?

— Mnie takie wariackie myśli 
fnapadają wtedy tylko, gdy musiałam 
lparę dni pościć bez kokainy. Taki

to Jest coś strasznego. W ięzie

nie, tu"tury, powolne konanie są je
szcze niczem wobec takiej męczarni. 
Dlatego też tak się strasznie 'boję 
jakftjś awantury z .policją j paro
dniowego aresztu. To nawet przy
czynia się, że bardzo uważam na

siebie. Choć od wypadku mam zaw
sze kitka prorzków kokainy zaszy
tych w bieUźnie. Wie pan, że pod
czas oblężenia ukraińskiego o mato 
nie dopuściłam się wielkiego łajda
ctwa. Mój ojciec był powftamec, 
miał list pochwalny od Mierosłlw- 
śkego i do takiej rzeczy nie namó
wiłby mnie za żadne miljardy, za 
żadne korony świata, a za kokainę 
już... już b/iam gotowa. Na szczę
ście akurat odbili Lw ów  i uniknęłam 
okropnych wyrzutów suwienia.

— Zastanawia się pani nad tem, 
jak; będzie koniec?

— Koniec będzie w szpitalu albo 
na Kuiparkowie... ja jestem na to 
przygotowana. Ale wolę parę lat o- 
szołomiema, niż kilkanaście lat męki 
Mówią mi, że przyjdzie żal, gdy bet 
dzię zapóźiio. Niech przyjdzie. Co 
mam z takiego życia, jak inni? A tak 
nieraz przez długie godziny czuję się 
królowa, bóstwem, wszyscy leżą 
u moich nóg, bujam w  aeroplanie 
ciągniętym przez obłoki, jeszcze ja
ko .pensjonarka strasznie się kocha
łam w  Kmicicu i często mam halu
cynacje, że mnie Karcie wykradł... 
To jest większe szczęście niż cho
dzenie do teatru lub flirt na Akade
mickiej ulicy, niż wszystko... wszy
stko! St. Br.

różniejszych etykietek na wina fran
cuskie, austujackie, węgierskie, ko
niak itp.

Jak się okazało pomysłowy wi- 
inarz fabrykował sobie domowym 
sposobom wino, nalepiając dowolne 
rodzaje etykiet©k aa flaszki. W  czyn 
ności tej' sekundował mu dzielnie je
go spólnk Lazar Kalmus..

Policja zajęła się bliżej przemyśl 
nymi fabrykantami.

[sil ni
iDo . ii m i racji t j  rułowej).

(p.) Indyjscy kąłążęta lubują się w 
polowaniu na antylopy przy pomocy 
specjalnie w rym celu tresowanych 
olbrzymich kotów, które noszą nazwę: 
gepard albo czittah. Kot ten wielkości 
dużego psa, żółty w brunatne centki 
odznacza ślę bajeczną szybkością i po
siada wiele wrodzonego instynktu ło
wczego.

Każdy gepard ma swego osobnego 
strażnika, który go też prowadzi pod
czas polowania1. Na wyprawę taką u- 
mieszcza się geparda na dwukołowym 
specjalnym wozie, do którego przy
wiązuje się zwierzę silnymi rańcuchą-

ml. Na głowę zaś zakłada on się skó
rzany kaptur, zasłaniający oczy na 
wzór kapturków sokolich. •

Gdy antylopy są już dość blisko, 
srażnrk zrywa gepardowi z oczu7 kap
tur, spuszcza go z łańcucha, a wtedy 
zw ierz zwinnie bez szmeru zbliża się 
aż do trzody i w odpowiednim momen
cie rzuca się z błyskawiczną szybka*.- 
ścią na najsilniejszego kozła i zabija go 
przegryzając mu ży ły  na szyi.

W tedy myśliwi podają gepardowi 
ręiskę świeżej krwi i w ten sposób od
rywają go od łupu, poczem zakładają 
mu znowu łańcuch.

Oszustwa i uGieczIici nafclsrza ze Lwowa.
(d.) Właścicielem pięknej kamienicy 

przy ul. Fredry 1. 7 był nafciarz Arnold 
Horowitz, który zarazem uprawiał ró
żne ciemne interesa handlowe. W idocz
nie. że grunt pod nogami już mu się pa
lił, gdyż postanowił przenieść się do 
Wiednia, a na pożegnanie wielu oso
bom pozostawić odpowiednią pamiątkę.

Najpierw dnia 10 lutego sprzedał 
kamienice przy ul. Fredry 1. 7 adworca- 
towi Szajnie wraz z natychmiastowem 
odstąpieniem swego mieszkania. Na
stępnie dnia 14 lutego to samo miesz
kanie odstąpił jednemu 7 dyrektorów 
firmy transportowej „W aw el" za cenę

10, miljr^iów marek, a dnia 15 lutego 
podjąwszy pieniądze ze sprzedaży ka
mienicy, opuścił Lw ów  na zawsze.

Gdy w dniu 1 marca dyrektor „W a - »  
welu“ , chciał objąć w posiadanie mie
szkanie, przekonał się, że padł ofiarą 
oszustwa, którego sprawcy nie mógi 
już odszukać we Lwowie.  ̂Jak powia
dają Horowitz miał wyjechać do W ie
dnia. /

Wczoraj więc poszkodowany dyre
ktor o tem osiustwie zawiadomił pro
kuratorię, a jest nadzieja, że takich po
szkodowanych przez Horowitza będzie 
więcej.

Buta p ra ń  dla isużygo.
FLJI C. K. TEL. BIURA KORES

PONDENCYJNEGO.
(Rok 1914.)

Przysięgniecie Panu Bom 
Wszechmogącemu i przyrzektnec e 
na swoją cześć i poczciwość, żfc 
będą.ecie Najjaśniejszemu Panu 
Franciszkowi Józefowi pierwszemu, 
z Bożej łasiki Cesarzowi AustrjB, A- 
postoiskiemu Królowi Węgier, Kró
lowi Czech, Dalmacji, Kroccji i Sła
wonii, Galicji, Lodomerii i Ilir fi etc. 
etc. i potomkom idącym z Jogo po- 
du i knvi, niezłomnie w  ornym i po
słusznym, a gdy zostaliście zamia
nowani woźnym, więc przysęgnie- 
efe, że zachowacie się wnpjec prze
łożonych, mianowicie wobec Kiero
wa ka Filii c. k. Tei. Biura Kores
pondencyjnego z win iem uszanowa
niem i posłuszeństwem, że będżiecie 
czynności porrezone sobie załatwiać 
gorliwie, surmeranie i rzetelnie, że 
zachowacie ściśle taijemmcę urzędo
wą, pomierzone sobie pakiety i pi
sma urzędowe odkłae/e bez zwłoki 
gdzie liależy i że będiziećie wogóle 

1 tak się zachowywać, jąkato przystoi 
wiernemu słudze Jego ces. i król. A. 
postolsleiej Mość'.

Przysięgniecie także, że ani obec
nie do żadnego towarzystwa zagra
nicznego, mającego cele polityczne, 
nie należyc-e, ani też w przyszłości 
do takiego towarzystwa należeć nie 
będziecie.

„Do tego, co mi właśnie przeczy
tano i w  całości dokładnie zrozu
miałem, zastosuję się wiernie i su* 
maennie."

m a m a a m m m a a m m

■

afera Mmmwe Lwowie.
(—■) W  sądz'e powiatowym S III, 

rozpatrywał wczoraj r. Jasiński spra
wę arefttowanych przez policję za nie
legalną sprzedaż kokainy Izydora Pfaua 
i Menocha Tcnnenbauma.

Między wielu świadkami, rekrutują
cymi się przeważnie z półświatka, prze

słuchano również znana z tej afery ko- 
kainistkę Marię Jaroszówna, która zło
żyła obciążające zeznania.

W celu przesłuchania innych jeszcze 
świadków rozprawę odroczono, a o- 
skarżonych wypuszczono fóv nocz iśnie 
na wolną stopę.

mm wiciem ni
(=■) Totojszym organom połicyj-

rrym udało się wczoraj wpaść na 
trop fałszerzy wina i napojór rhco- 
bdWsgch. !

Mianowicie w  piwnicy w laśdae- 
ła winiarni Dawida' Reicha znalezio
no 10 beczek v ‘na, kilkaset flaszek 
wódek, isJł&c eż większą dość naj-

Kronika.
Lwów, 9. marca.

(p) Fatalne stosurkl tram w iłowe 
we Lwowie. Nji porządku dziennym 
jest fakt, ze w godzinach największej 
frekwencji w  tramwajach, publiczność 
tłoczy » e  w  tylnej części voozu, nie 
dopuszcząjąc wskutek tego wsiadają
cych, — a natomiast w przedziale 
przednim jest zupełnie przestronno. Cl 
szczęśliwcy jednak, którzy tam jadą, 
zupełnie nie troszczą się o los innych, 
nadarmo wyczekujących na przestan
kach i ani o cal nie postąpią naprzód. 
Koftduktor najczęściej znajduje się tak
że w tyle wozu i nie chce albo nie mo
że reagować, zaś prośba zwrócona do 
motorowego, alby wezwał pasażerów 
do posunięcia się naprzód, spotyka się 
albo ze wzruszeniem ramion albo z od
powiedzią. że to do niego nie' należy. 
Możeby więc dyrekcja M, K. E. wyda
ła zarządzenie, aby w  podobnych wy
padkach motorowy, czy to na wezwa
nie publiczności, czy też z własnej ini

c ja tyw y — wzywał nieoględnych pasa
żerów do zrobienia drugim tniejsca.

Mianowania w kolejnictwie. Jak ślę 
z wiarygodnego źródła dowiadujemy, 
został Dr. Stanisław Swlgost radca ko
lei państw, f zast dyrektora Wydziału1 
taryfowo-przewozowego dyrekcji kolei 
państw, we Lwowie zamasmosiy dy
rektorem tego wydziału
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Ludzie, którzy zeszli na psy...
NIEWESOŁE OBRAZKI NĘDZY WIELKOMIEJSKIEJ. —  22 FUNTY MIĘSA I 

2 i PÓŁ KG. TŁUSZCZU Z JEDNEGO BERNARDYNA. — KOT 
W NIEBEZPIECZEŃSTWIE.

2 i pól kg. tłuszczu.
Przeciwko nieszczęsnym łowcom 

psów wdrożono sadowe dochodzenia.
Ale me tylko psy padają ofiarą gło

domorów. Niedawno rozległ się na je
dnej z uilc wiedeńskich rozpaczliwy 
okrzyk;

Gwałtu! mó| kot! ukradł mi kota!
Równocześnie z bramy wypad) ja

kiś robociarz, dzierżąc pod pachą w y 
pasionego kola „angora41, zaś za nim 
biegła, wydając krzyki rozpaczy, kor
pulentna niewiasta.

Przy  pomocy przechodniów „zbro
dniarz^44 ujęto. Okazało się, iż nieszczę 
śnHc ten popełnił zamach na kota w ce- 
tach czysto — gastronomicznych, gdyż 
nie miał co włożyć do nst,

Oba wypadki są wymownem świa
dectwem nędzy wiedeńskiej.

( + )  Ciche tragedie najskrajniejszej 
nędzy rozgrywają się codziennie w 
Wiedniu, tej niegdyś słynnej / beztro
skiego żyda stolicy naddunajskiej. Ra
tując się przed śmiercią z głodu, bieda
cy tamtejsi zabrali się już do połowu 
wiernych przyjaciół człowieka — psów 
i kotów.

Doniesiono niedawno policji, że pe
wien 12-letni , chłopiec, syn służącej 
bezrobotnej, złapał na jednej z pierw
szorzędnych ulic i>sa, którego uprowa
dził do mieszkania swej ciotki. Docho
dzenia wykazały, że chtppak trudtnł 
się jnż od dłuższego czasu systema
tycznym połowem psów, które w domu 
ciotki zabijano i spożywano. Udowod
niono biedakom, że niedawno wypra
wili sobie iście 

tukul.us. wa ucztę z psa bernardyna, 
który Im dostaczył aż. 22 funty mięsa I

Sobota, 10 marca: o godz. 7. „To  
co najważniejsze*4, sztuka w 4 akt. Jew 
redutowa.

Niedziela, l i  marca: o g. 7. „Zamar
łe oczy*, opera w 3 akt l>. Alberta 

Teatr Mały. ,
Piątek, 9 marca: o Ip 7- N- *n* 

żyitier*4, komedia w 3 akt. Wmawera.
Sobota, 10 marca: o g. 7. „C zy jest 

co do oclenia?**, tarsa w 3 akt. Henne- 
ęuina i xebera.

Teatr Nowości.
Piątek, 9. marca o g. 7. „Bal w  o* 

perze44, operetka w 3 akt. Heubergera.
Sobota, 10 marca; o g. 7 ,,Ba! w o- 

perze**. operetka w 3 akt. Heubergera.
Niedziela, 11 marca: o g. 3.30 „Za 

dawnych dobrych czasów**, operetka 
w 4 akt Stoiza.

NA W IDOKÓW CE.

Kupowałam paletę malarską. A 
właściwie dwie p&łety po 4 tysiące ma
rek. Nie będąc przygotowaną na tak 
wysoką cenę, mówię do subiekta: 
„jedną biorę i pracę, a po drugą zaraz 
przyjdę, bo nie marn tyle pieniędzy

przy sobie — proszę mi ją na bok od
łożyć. A gdy wróciłam po drugą taką 
sarną, wytargowaną już i odłożoną — 
oksztowała 4500 marek. S

Spytacie może: i cóż w tern dziw
nego? To jest na porządku dziennym, 
że ceny co godzinę rosną! Mnie też 
nie chodzi o jwrdwyżkę cen. tylko o to, 
że rzecz działa się u... Winklera w 
Rynku. „ ska.

N A P E S Ł AME,
W. PANU PROF. N. DOBRZAŃSKIEMU,
składamy publicznie w yrazy uznania 1 
najserdeczniejszego jjc_eięlołwaiu», za 
Jego niestrudzoną oraz sumienną pracę 
przy przygotowaniu nas do egzaminu 
z zakresu księgowości i rachunków ku
pieckich, który też złożyliśmy z po
myślnym wynikiem.
Weinberg, Losówne, Madłówna, Knełle- 
równa, Silber, WuTzlówna, Kannerów- 
na, Dembitzer, Rebhanówna, Kołodziej, 
Guzik, Gruberówna. Welchsełbauinów- 
na, Koniegsberżanka, Krautówna, Rus- 
sówtza, Kanfmanówna, ■ Tenzerówrfa,

Schwarzówna.

m m osm m m m
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Żywy nleboszczyfe -  z winy bforofiPBcjL .Bodaj to być siłaczem cyrbowym!
(•p.) Ku rozweseleniu naszych czy

telników oraz pocieszeniu , że nietytko 
\ u nas biurokratyczne metody dochodzą 

do absurdu, podajemy następujący fakt 
z curiosów biurałlstyki francuskiej.

, W  zacisznej wiosce Serbonnes żyje 
poczciwa rodztna wieśniacza, której je- 

i dyn cm zmartwieniem jest, że głowa
domu, nazwiskiem Wilhelm Alphonset 
ule ma prawa zaliczać się do żyjących, 
mimo, że żyje i cieszy się najleps/om 
zdrowiem.

Ten żyw y nieboszczyk mianowicie 
'zaraz po wybuchu wojny, wyruszył ja
ko dzielny żołnierz 3-go pułku żtrawów

na front I walczył szczęśliwie i zdrowo, 
aż d-o zawarcia zawieszenia broni.

Wówczas w poczuciu dobrze speł
nionego obowiązku powrócił do rodlzin- 
nej wioski i oddał się spokojnej pracy 
na roli. Aliści władza wojskowa nie 
chce go. mieć między żywymi. Oto już 
po raz trzeci, rodzina i władza gminna 
otrzymują oficjalne zawiadomienie, że 
WHhelm AJphonse poległ na frondę w 
r. 1915.

W obec te) urzędowe] ścisłości 
wszelkie protesty i sam fakt istnienia 
żywego nieboszczyka nie mają oficjal
nie żadnego znaczenia

„KRÓL ŻELAZA*4 MA SERCE WCALE NIE Z ŻELAZA.

W  sprawie gospodarki drzewne] w 
Kotomyjskleri dowiadujemy się, żc po
dani przez nas informacja o  fatalnej
gospodarce 'drz»wuw> w lasach w Mo
stach Wielkich nie dotyczy iirmy L. 
Seelig i Syn, która wprawdzie posiada 
tam swoje drzewostany, lecz dotych- 

1 czas ich nieeksploadowała. Relacje na
szego korespondent^ odnoszą się nato- 

, miast do mnycfa osób. w których po
siadaniu znajdują się również tamtejsze 
drzewostany.

(—■) Gdzie się podziewiają papiero
sy? Z chwilą pojawienia się w dzienni
kach jjogtosek o ostatniej jjodwyżce 
tytoniu wszystkie zapasy tytoniu zmi

lk ł y  w handta, jak za dotknięciem róż
dżki czarodziejskiej i wypłynęły dopie
ro kiedy zwyżka stała się faktyczną. 
O jednym takim paskarskim schowku 
dowiedział się posterunkowy poi. Adam 
Kalisz i Wi mieszkaniu fryzjera Herma
na Bocka, przy ul. Ruskiej 1, zmalał on 

'w  nun 294 paczek po 100 sztok egip
skich papierosów. Bock zeznał na f»o- 

■ Hcji. żc papierosy te dał mu do prze- 
chowania niejaki Herman Fisch, zam. 
w Rynka 12, i '

{ — ) Orgia dolarowa. Na tle żądzy 
posiadania dolarów odbywają aę w ©- 

stsctnSoh czasach wszelkie oszust wa. i 
sprźemewlerzenia. W  tym kierunku o- 
garnął todzi istotnie jakiś chorobliwy 
szał. Wczoraj znowu Rysia Lldocho- 
wer, kupcowa z Poczajowa, doniosła 
jjoJjcji o. sprzenfewie rżeniu przez Jul
iusza Podbereźca. kupca, m m . przy  ul. 
Ska-rbkowskiej 4, na jej szkodę 40 do
larów amer.

(— ) Śmierć na kole ■dyMilem . W  
młynie, dzierżawionym p n ea  Józeś* 
Góralskiego w Houiatyczach w  pow. 
lwowskim, dostał sfę onagdaj Iwan 
Tchnrowstó między koła i tryby młyń
skie. Skutkiem ran. odrrteskMtych w  cza 
sto tego wypadku, wkrótce potem 
Tdłurowski wyzaooął ducha.
, f—) U przeto! złodzieje, Przez ulicę 

Wagdwą szłi wczoraj dwaj złodzieje, 
którzy napotkali s t  post ffondenłec- 
kiego. Jeden z nłch Marjan Jambroży 
■kłonił się nawet postertmkewenre, a 
drugi Józef Głuchowski szedł przodem 
„na pewniaka** z naładowanym ple
cakiem. Uprzejmość taką nie wzruszy- 

IU  jednak posterunkowego, gdyż zrewi- 
Słowal plecak i znalazł tam mokrą bie- 
,U » ę  I wskutek tego obu feresztowal.

(— ) Nfe opłaciło się. Wczoraj od
dano w ręce policji 20-letniego Herma
na Lechema. który usiłował na rpgu 
uficy FurmańSKlei 1 Kazimierzowskiej 
wyciągnąć jakiejś, pęni z klesżeni pie
niądze.

(—  Kradzież futra. Ź mieszkania 
Leona Mańkowskiego przy ul. Potoc
kiego 4, skradziono wczoraj futro, war
tości 6 mil jonów marę-k.

*  K R A J U .

Tram wal zdrożał w  Warszawie. Ma
gistrat/ warszawski uchwalił podwyż
szyć taryfę tramwajową o 60%. Pod
wyżka ma nastąpić stopniowo. W  toiu 
15 bm. tramwaj będzie kosztował ^ 0 0  
marek.

(nr.) Szef sekcji mniejszości narodo
wych w Lidze Narodów p. Colban ba
wi obecnie w Warszawie.

Sopoccy kasynterze złodziejami. 
Przed sądem w  Sopotach toczyła się 
robpranwa przecfwr czterem kierowni
kom gry. i czterem krupierom kasyna 
w Sopotach za kradzież sztonów. 
W szyscy oskarżeni skazani zostali na 
kaj-ę pieniężną w wysokości skradzio
nych sztonów.

I E  Ś W IA T A .
Dżuma w HlszjwitfL W  Maladze

stwierdzono 20 wypadków dżumy.
Samochodami przez Saharę. Rald 

prze® Saharę na samochód ach-sankach 
zakończył się w dniu wczorajszym. — 
Podróż trwała ogółem 2 miesiące i 16 
dni

W  Algierze odbędzie się 11 i .12 bm. 
thaoocowo przy locie  uczestników eks- 
pedyejL

Z teatrów
Zmiana repertuaru. W  niedzielę wie

czorem w  T  eatrze Nowośd zamiast 
zapowiedzianego „Badu w operze**, pój
dzie triabkma operetka „Bajadera".

Teatr WieSkL
PisjPk. 9. marca: o godz. 7 „Cyga

neria**, opera Pucciniego.
Sobota, 10 marca; t  gsdz A ,,Hal- 

lta“ , opera w. 3 akt. Moniuszki, ___ _

Słynny wiedeński atleta Breitbart, 
mogący się pochlubić tern, że zrobił so
bie reklamę jakiej ani mumia faraona: 
Tutankamoma nie zdołała osiągnąć, 
widocznie zebrał nielada sumki na 
ciekawości i naiwności ludzkiej, gdyż 
zdobył się na dobroczynność.

Pisma wiedeńskie ogłaszają wykaz 
złożonych przezeń ofiar na< cele do

broczynne Wiednia, wynoszących po
kaźną kwotę 118 milionów koron, l i 
cz y wiście stawa dobrego serca atlety 
rozchodzi sic szeroko, nieci entuzjazm 
i zwabia wydane miliony z powrotom) 
do kasy cyrkowe]. Takie połączenie, 
filantropii z praktycznością nie może' 
być brane za złe...

^ i s i l o m o ś c i  g i e ł d o w e .
I WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Targ akcji przemysłowych dopiero 

przy końcu giełdy nieoo się ożywił. — 
Liczne transakcje -w Zieleniewskim i 
Chodorowskich. Wąlijty ną ogół nie^jjt,^ 
legły zmianom. — Obroty ożywionee.

Oikosy z 74000 spadły na 73250. — 
Zieleniewski zwyżkowy, osiągnął przy 
licznych wahaniach kurs 92500 ( w Kra 
kowie 89000— 93000) —  Chodorowskiee 
ustaliły się przy kursie 46500 (w  Kra
kowie 46000— 48000) —  Parowozy stop
niowo potaniały na 129001 (w  Krakowie 
13600). — Browary słabsze 101000. — 
Polska Nafta zakończyła kursem 7050 
(w  Krakowie 7100) — Siersza el. z 58Q0 
obniżyła się na 5600 (w  Krakowie 5050)
— Tcspy 108000. potem 107000. —  Ćmie 
lów przy końcu 32500, nieef. 29000 (w  
Krakowie 35000). —  Pth. u nas 2800 (w 
Krakowie 3500— 3700). Pezet 7250, po
tem 7000. —  P. Tow. BudowŁ 5500. — 
Siersza g. 65000. — Gafota 5100. —
Karpalit 10250. —  Z niekotowanych
lnrpowano Jaworzno jrisane od 172000 
do 175000. —  Gazy płacono 200000. — 
Olkusz 11000. —  Międzym. Gazociągi 
6200. — Za Gazoliuę chciano płacić
145000. — Obroty małe.

Bank Hipoteczny notował 2000, nie
ef. 1700.

Dolary przejściowo 45500, przy koń
cu 46600 (w Warszawie 44000—45000. 
w Krakowfe 44500— 44800). — N. York 
44900 (w  Warszawie 43000— 44000). — 
Paryż 2750, potem 2730 (w  Warszawie 
2665— 2710). — Berlin droższy, płacono 
pod koniec £.22 (w  Warszawie 2071/s do 
223, w  Krakowie 225—230). —  Mark!
niem. 220. —  Belgja u nas 2410 (w  
Warszawie 2305— 2350. -r Budapest 
16.75. —  Londyn 206000, zakończy? 
208000 (w  Warszawie 205000— 208000).
— Zurych ustalił sfę przy kursie 8300 
(w  Warszawie 8120—8320, w Krako
wie 8280). — Praga pod koniec 1327‘ /-j. 
korony czeskie 1320 (w  Wamzawie 
1325— 1340). —Wiedeń 64 (w  Warsza
wie 64*/i—65, w Krakowie 61 i pół do 
63). —  Medjolan 2210.

Tendencja w  akcjach i walutach na- 
ogół chwiejna. Usposobienie ożywione.

GIEŁDA NIEOFICJALNA.
Wczoraj przez dzień do 7 wieczo

rem tendencja na ogół chwiejna zniż
kowa. Obrót ożywiony.

Dolary amer. 45200 -45300, 1-kt 2-ki 
44700—44800, Mtfary feuad  44200 óo

44300, l-Mt 2-ki 43700-43800, m ar* 
nlem. jx» 10.000 202—222, marki niem. 
50.000 210— 215. marki niem. 1.000. 266 
do 270, setki 100 250—260, Leeje ')75  do 
lS^jdręębne 170—175, korony:-'-czeskie 
13— 135P, drobne 1270— 1290,' aifstnź tysr 
nów. cm. 700—720, austr. tys. star. em.

'1750— 1800, setki now. em. 65— 70, setld 
star. em. 150— 160, 50 kor. 45— 50, 20
do 24, 10 kor. 10—12, drobne 0.50—0.55, 
austr. stempl 65—66. >austr. przdkazy 
67— 68, ruble 5 setki 320—350, setki Ką
cik 14— 15, setki zwykłe 3—320, 25 ru
bli 1— 1.10, 10 rubli 0.90— 1.00, reszta 
drobnych 0.50—0.55. damskie tys. 25 do 
30, 250 rubli 15— 18, karbowan. 0.90 do 
1.05, hrywny 1.00—1.15, franki franc. 
2700—2750, funty szterlrngi 213000 do 
215000, franki szwajcarskie 8500— 8700.

Złoto; 20 kor. 215000—216000, 26
frank. 206000— 210000. 20 mark. 222000 
do 225000, 10 rubli 265000-270000, do
lary amer. 42000—42500.

Srebro: korony austr. 3100—3120, 5 
kor. 16000— 16200, floreny 8000—8100,, 
ruble 13200— 13400, kopjiejkl , 65—67. , 
leje 3000—3050

KURSA GIEŁDĄ KRAKOWSKIEJ.
Dolary St. Zjedn. 44500. Dolary ka

nadyjek. — .— . Franki francuskie 2400. 
—  Franki szwajcarskie 8280. —i Funty 
szterlingi 209500. —  Marki niemieckie
2.25. —  Korony austr. 0.6100. —  Koro
ny czedwsofwacJde 1310. —  dynary
460. — Korony węgierskie 17.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Dolary St. Zjedn. 43710. Maflri nie 

rniedde 2.05.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa. (Tek. wł.) (m.) Na dzi*. 

siejszei giełdzie warszawskiej kurs wa
lut zagranicznych i dewiz kształtował 
się wśród obrotów dużych po kursie 
mniej więcej utrzymanym. Papierami 
publicznym; minimalne obroty. W  dzia
le akcji obroty duże przy tendencji irie- 
wfeftriei.

KURSA GIEŁDY ZURYCHSKJEJ.
Berlin 0.0275. Holandia 211.90. N ., 

Jork 536‘ ł̂, Londyn 25.19. Paryż 32.40, > 
Medjolan 25.42, Praga 1595, Budapeszt *
O.rP/j, Bukareszt 2.50, Belgrad 545. So
fia 3.10, Warszawa 0.0120, Wiedeń * 
0JW743/*, Austr. tor. stmp. GUJ075. |
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Wyjaśnienia i toraiy
w skrawach o^os/.tń;u- 
pcimc be ■ jjtetnk: w A mi
li strieś* Lwów, . 'ok<ii

Cite! ila rgitszai
o t w a r t y  ca t y d z i e ń  
do godziny! 7-maj wie- 

. o rem b «z ur/> viy. — ^

Posady i prace 1
iKRAY'CZYNI zdolna z dobrym krojem 
, iłoszidrwana natychn: iast na bardzo 
i dobrych warunkach — nńeszicanie — 

wikL — Dobiaszowa, Domagaucz'> w 
I l. 9.   £133

OSMNASTOLETNl słuchacz wieczor- 
'■ nych kursów handlowych szuka zaję- 
! cia przepołudniowego w  handlu lub 
, lepszym domu obywatelskim we 
i Lwowie. Źgtopzetnd „Gazeta Poran

na za okazaniem kw.tu iaseratowęgo 
j pud „L. P. 12." 2182

Stenograf, wykształcenie akademickie, 
przyjmie kilkugodzinne zajęcie popoł.

: Zgłoszenia do Administracji „Ste
nograf". 2154.

'Doktor praw poszukuje początkowej 
koncypientury lub odpowiedniego za
jęcia w większem przedsiębiorstwie. 
Łaskawe zgłoszenia dou „Zdolny" 
t o  Biura dzienników. Scherera. Pa
saż Hausmaua. 2179

H  Kujino, sprzeda?, zamiana 1
V

SPRZEDAM 6 mies. toxa. Teoerowicz, 
Lwowskich Dzied 52. 2150

MANEKINA małego dla celów artyst. 
kuplę. Zgłoszenia Ad. .Porannej" — 
„Manekin". 2158

FORTEPIAN krótki, krzyżowy, płyt" 
pancerna, ton i wygląd wspaniały, 
prawdziwie kupującemu korzystnie 

, sprzedani. Kopernika 2ó, parter, ofi
cyny, garnkiem, ostatnie drzwi

__________  2192

JMOTOR na prąd lwowski 6 K. M. 
' sprzedam okazyjnie Chorążczyzna 10. 
. Leśnlakowski. ________________ £183.

>DWA KILIMY (Kosmowskie sprreda 
uę“ , Czarnieckiego 3. 2145.

‘ŁADNY p o *ó z  tanio do sprzedania, r—
. Wiadomość uL Lwowskich Dzieci §6.

2152

DYNAMO maszyny elektryczne sprze
dam okazyjnie: 220 Volt 12 K. W.,

110 Voit 2‘5 K. W., 110 Volt 27 K. W., 
110 Volt 8 I<. W . Lwów, Chorążczy- 
zn.a 10, Leśniakowski. 2174.

KAMIENICE DWUPIĘTROWĄ^
■ komfort sprzedam. Biuro Nfemczy- 

nowjtóej, L.wów, plac Akademicki 3.
2143.

Mieszkania, lokale, sklepy ^
BIURO Asnyka 8. poszukuje pokoji ka

walerskich oraz mieszkań familijnych.
.2186

1, 2 pokoje na bioro lub prywatne mie
szkanie do wynajęcia. Biuro, Asnyka
I. 8._______________  2184

3 pokoje na biura z urządzeniem, cen- 
T trurn. do odstąpienia. Biuro Marczyń

skiego, Wałowa 2. 2180

1, 2, 3, pokoje, kuchnia do wynajęcia. 
Biura Asnyka 8. 2187

LOKAL frontowy śródmieście —  sześć 
ubikacji —  odpowiedni na przedsię
biorstwo handlowe do wynajęcia. — 
Biuro, Asnyka 8. 2185

ZAMIENIĘ mieszkanie w Przemyślu, 
składające się z 1 pokoju i kuchni za 
poicoj i kuchnię,, we Lwow ie *za  
cw ent dopłatą. Wiadomość do Actm. 
pod „Przem yśl". 2175lO a i ia r j?  

a i w i f e l ą
dwa piękne pokoje z przedpokojem

w znakomitem rrtejscu, w pobliżu 
wszystkich sądów, oddam w zamian za 
3 pokoje z kuchnia łazienką, klozetem 
w pomieszkam i, elektryką i gazefii. — 
Zgłoszenia do Administracji pod „Kan

celaria adwokacka". 8482

3 POKOJE kompletnie urządzone biura 
obok Banku Hipotecznego zaraz do 
odstąpienia. Zgłoszenia do Admini
stracji pod A C. 2168.

Nauka i wychowanie H f
Nauczyciela* lub nauczyciel! ę języka 

francuskiego i niemieckiego przyjmę 
dla liczn a siódmej klasy gimnazjalnej 
Zgtos :enia z podaniem warunków pl- 
sciruile pod ,J_. D" Administracja 
„Gazety Porannej". 8703.

Rozmaite
PASY skórzane wiedeńskie poleca Hil. 

Badian, Lwów , Janowska 24. 2025.

GGVOTTE‘e tłuszcz l-ma nieobriążony 
Hr. Badian, Lwów , Janowska 24. 9020

OLEJE maszynowe, motorowe,- auto
mobilowe poleca liii. Badian, Lwów, 
Janowska 24 . 2024.

m a - r ' ? . w . t o » w > a t  i i | n  m m m m m m  u u w u u m t i w w j i c w , . j - c j i - . *

WĘŻE gumowe, pasy transmisyjne, 
cyrklilarki, pity gatrowe, Rudoif Hii- 
bel, Lwów , Bernsteina 18. 1152

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę
stanu oficerskiego opiewającą na na
zwisko ppor. Stanisława Jetowiakie- 
go.  ________________2191

PANOW IE! Kapelusze męskie przera
bia najlepiej i najstaranniej na naj
nowsze fasony jedynie Pierwsza Kra
jowa Fabryka Kapeluszy Rudolfa 
Nenwelta: Lw ów : Balonowa 3. —
Składnice: plac Mariacki 3. Kazimie
rzowska 25, Gródecka 72. 1196.

W TD zTe RŻAW IE  FOLW ARK 120-mor- 
gowy. inwentarz żywy, martwy na 6 
lat koło Lwowa, gotówka 120 milio
nów. Biuro Niemczyriowstoej, Lwów, 
plac Akademicki 3. 2142.

irAŻBtJ ] D L A  O D 1S L D D W Y !

ROLETY (taiuzje isiazKe)
E lO  D R Z f t f l  i  0 9 C 8 E N

oraz wszelkie części sk ładw e do tychże dostarcza w najkrótszym 
czasie sm acznie rozszerzona

Pierwsza krajowa fabryka rolet „EABRGL“
Sp. z ogr. por. we Lw ow ie , Jagiellońska 24. 8793

Kaspry, Walce, Motory, Kamienie, Tur
biny, Transmisje, Pasy, Pompy paro
we. centryfugalne poleca „P ILO T " — 
Lwów , Batorego 4. 637.

ARMA IURĘ do kotłów i maszyn paro
wych — gorzelń — rafinerii. RURY 
miedziane —  Ł azowe — wotociago- 
we i kotłowe. ARTYKUŁY technicz
ne dla wszelkich gałęzi przemysłu 
poleca, tanio „W EN TYL" -  LW ÓW , 
UŁ GRÓDECKA 36. T el. 737. ^  1097.

Lek. choiób wenerycznych i skórnych 
DR. A. NADEL

ordynuje od 12 do 1 i od 3 do 5 popot. 
Plac Halicki 7 (nad kaw-araią Central. 1

2073

Specjalista chorób w enórycz. I skórnych 
DR. J. MUND

b. sekundarjusz szpitala wied. i Iwowsk. 
ordynuje od 8 do 10, 12 do l i 3 do ,6. 
Lwów. uL Asnyka 1 (róg ul. Pańskiej).

2139

i i i i i i i i ś i l i ś i
natychmiast poszukiwano. 2236

Oterty pod „B r:o zaM Biuro dzien
ników Scherera, pasaż Hiusmaua.

(?ozdpablarh|j
dwuramlenaą oyrku'arkę, wał 1 tarczo

sprzeda 2204

t i m m n ,  Lw iw , HstmaiisRa 5/

I dywany, dek >racje, cbodni- 
^ ki, firanki, |>ortjery, karni- 

pze, łÓŁEa, ł. żaczka poirca 8545

K s t x »  S k i i s k t f - s k S
Lwjw, Kopernika 4 (naprzeciw  Szkcwrona).

W ALCE MŁYŃSKIE oraz KOMPLETNE 
URZĄDZENIA MŁYNA dostarczała: 
RIESEL, SCKIEBER i FKIEDLANBER 
Lwów, Brajernwską 11 a. 2106;

DO SPRZEDANIA maszyna do pisania 
Smidt i Bros używana. Wiadomość 
w Administracji. 8776.

R o w e ry  części rowerowe, płaszcze, 
dętki, pompki i t. p 

i pompki fotbalowe poleca hurto- 
wnie i detajłicznie 8789-6

A. FR1EDEEŁB m ,  8,
Zlecenia z prowir.cn odwrotnie

Przemysł .lafiowy.
KierowoJc komercjalny, „Junodz'elna si
ła. z długoletnią praktyką we wielkich 
przedsiębiorstwach naftowych, z wy- 
mownemi ś wiadectwaml I plerwszo- 
rzędmemi referencjami, poszukuje od- 
pcfcrfeJniego stanowiska. Może ewent. 
objąć następstwo firm/ naftowej, mając 
odpowiednie mieszkanie w  Drohoby*- 
czu. Laslcawa zgłoszenia pod „Naiciarz 
do' Administracji „Gazety Porannej' — 
Lwów, 2194
■ K m K m S N N K m M M M M M H m i M M M M H M M M H n

W r k w t i i i n k o w a B a

KORESPONDENTKA 
i młodzieniec

z praktyką mogą się zgłosić. 
Hurtownia Kolonialna S. A. Lwów.

Ki. Tańskiej 3. 878S-2

Na' ra ty ! Na raty!
wykonuje meble i urządzenia  
dom owe, dla PP. urzędników

filTu* 219u-2

Z. KRYSIEWICZ i Syn
fabryka stolarsko-budowlana

Lwów-Zamarsfynów B!-LWJtf^2!Ł

P IŁY  gatrowe I cyrkularkl ReumschoJ- j 
dowskie, smarownice „Mollerup" i oll. 
wiarki w wielkim wyborze poleca GcL 
dzfał tecbraczny ttrmy jPO(LSOT7 
Poiska Spółka (Ha obrotu towrTowego 
we Lwow ie ul. Szajnochy L i -  le i.  1i8.

-    2176

L o k o m o b i l e  W O L F A

60/80, 40/60, walce młyńskie porce
lanowe 400X300 i siewnik 13 rzę

dowy sprzeda aiss
—y ^ T O P S S 11 Lwów Mickiewicza 22 —

S o p o t
PENSS0N SNTERNATiONAL

Siidstrasse 10.
S aJe o tw arty . —  W c ze s n e  
z a m ó w ie n ia  na la to  po-

żą-dane.

Spółko S f ia n k a
' W E  L W O W I E ,  u l .  H e n M t 9 ¥ & U ż  6  7665

poleca niezwykle intesujace i tanie książki:
H. Zbierzchowski: Żongler, rzeczy wesołe i smutne

( p o e z j e ) .................................................   . 1200 Mp.
Nemo: Rzeczy wesele, (poezje) . . . . 1200 „
G?ston Leroux: Człowiek, który pow rócił z tam

tego świata (powieść) . . . .  2C00 * 
Piotr Benoit: Tajemnice Sahary (powieść) (Atlan-

t da) . . . . . 2000 ,
Jerzy Bandrowski: W ygran a  partja (powieść) , 30o „

Bo nabycia w biurach firmy przy ul. Senatorskiej I. 6 
W ysyłka hsiążek ty ^ o  za poprzednim  nadesłaniem należyt.

Naletytość pocztową opłacono ryc^.ałieiu. —  Prenum erata miesięczr.a 13.000 Mk. —  Z  dostawa na miejscu lub z przesyłką poczio- 
{Hrą 15.000 Mk. —  Za granicą 16.003 Mk. —  Redakcja: Lw ów , ul. Cliorążczyzny 3t. —  Afcninistrucja ni. Sokoła 4t —  Telefon

Redakcji 15. —  Telefon Administracji 291.

Z drukarni Polskiej pod zarz. Z. Kiełbasiewicza, we Lwowie. Odpow. redaktor: MAJDAN M ACH a LGKI,


